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KŁOPOTY REDAKTORÓW WARSZAWSKICH. 


Cała prasa poiska, rzecz pro- 
sta burżuazyjna, bo innej w nie- 


podległej, ludowej Rzeczypo 
spolitej nie ujrzysz. dostała ja- 
kiegos ataku białej gorączki 


czy tańca św. Wita po ostatniej 
stłanowczę: ı wyrmownej odpo- 
wiedzi rządu Sowieckiego. W 


lokalach na Marszałkowskiej, 
czy Szpitalnej  redaktorowie 


szmat burżuazyjnych wysiłają 
swe głowy i siedzenia, by w 
jakikotwiekbądź sposób udowo- 
dnie politykom kawiarniasym, 


że Polska chce puwojc. a ta 
obrzydliwa  „Bolszewia” chce 
wojny 

4 na dobitek nieszczęść imć 


panów redaktorów, rząd poiski 
nie skory jest do wynurzeń. 
trzyma pod kłuczem otrzymy: 
wane + wysyłane noty : nawei 
najsprawiiej umiejący trafiać 
bez mydła do. przedpokojów 
ministerstwa Spr. Zagran. jila 
czeiny publicysta „Kurjerka Po- 
rannego*, p. Ehrenberg. nic po 
za poliiyczuemi  iniotmacjami 
od porijera wskórać ie mógł. 
Więc też nie wiele myśląc, w 
obawie, że myśl zdrowiu szko“ 
dzi, zawyrokował zezołutnie: 
„Komuna Moskiewska nie chce 
pokoju z Polską“, gdyż „po- 
kój zupełuy, pokoj na wszyst 
kich frontach wewnętrznych i 
zewnętrznych byłby samobój- 
stwem (1?) dla uzurpatorów Kre- 


miinskich*. („Kur Por.* z dn. 
ll kwietnia). 
„Gniewasz się, Znaczy nie 


masz tacji* — mówi przysiowie 
francuskie. Też samo powie 
dzieć możemy 9 burżuazyjne, 
slice polskiej, która bez zasirze- 
żeń popiera politykę p. Patika. 
widząc jednocześnie kompieine 
jej bankructwo. 

Bot jasnym jesi, ze rząd pol- 
ski stawiał warunki zgóry ska- 
zane na niepowodzenie; Stawał 
je w tyin przeświadczeniu, że 
Rosja Sowiecka nie może się 
zgodzić na rokowauia w Bory 
sowie i niewstrzymanie działań 


wojennych wa całym ‘roucie. 
Lecz sytuację tą Uzęba jakoś 
wyiiomaczyć szerszym: kołom 


opinii publicznej, wyczekującym 
pokoju, jak zbawienia, 1 na tyu 
właśnie polega cała trudność 
położenia owych fachowców w 
„urabianiu* opinji, jaktemi w 
«każdym „przyzwoitym* państwie 
burżuazyjnym wimni być reda 
storowie szmat sprzedajnych, 
wysługujących się kapiłałowi 

Przeto jak mogą tak się sta- 
rają, a że im się nie udaje ani 
utaić złości i niepowodzeń po 
litycznych rządu poiskiego, ant 
ież dowieść, że biale jest czar- 
aym, przeto wybierają drogę 
najłatwiejszą — wypisywania o 
Rosji najmniej prawdopadob- 
nych rzeczy A że polska ho- 
totka Dburżuazyjna jest mocno 
niewybredna, uchodzi im to bez 
karnie, zaś robotnik polski nie 
czyta nawet tych gazet w myśl 
zasady: wolno psu na pana 
boga szczekać! 
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Kto chce wojny--ten od wojny zginie. 


Burżuazyjne rządy Anglii, 


Ameryki i Francji już zupełnie 
otwarcie oświadczają, ŻE nieba: 
wem państwa te zawrą pokój z 
Rosją Sowiecką. W każdym ra- 
zie jest faktem, że kontrrewolu 


cia uiędzynarodowa  zrezygno- 
wata ostateeznie z polityki in- 
terwencji zbrojne; Wojska cu- 
dzoziemskie już dawno opuściły 
Rose (za wyjąłkieri tych, które 
się pałączyły z Armją Czerwo- 


ną). Gztatnio, stosunek Europy 
burżuazyjnej da delegatów Ro 
sji Sowieckiej jest nawet przy- 
chylny. Wszystkie te zmiany, 
TZĘCE jasna, nie oznaczają, że 
kapitaliści nagłe pokochali ro- 
botników Rosji, i postasuwili 
w :stocie rzeczy więcej z rewo- 
lucją nie wałczyć. Nic podob- 
nego. Nienawiść kapitału między- 
aarodowego do Rosji rewolu- 
cyjnej nie zmniejszyła się. Rzą- 
dy kapitalistyczne muszą iść 
ña pokój z krajem, który może 
dostarczyć głodnym państwom 
zachodu Żywność,  głodnemu 
przemysłowi surowca. Mu 
szą iść na pokój z krajem, 
kiórego atm Czerwona jesi 
arczą mie ta zwyciężenia, M i- 


szą 4chocłażby nawet sziucz- 
wej byc przychyluemi wzgię- 


dem Rosiirobofniczej. bo evo 
chcełoło walczył pro- 
ięgarjat ich krajów. 
Tylko jeden rząd na Świecie 
postanowił walczyć nadali z Ro 
sją Sowiecką. Tyłko ten jeden 
rząd postanuwił bez żadnych 
przykrywek pluć sa wołę ludu 
pracującego i pędzić swych z0: 
nierzy na- bo; przeciw rewołu 
cji. Tylko regen rząd Polski. 
W  starożylności  1uawiano: 
kogo Bóg chcte ukarać, temu 
rozum odbiera Dzis możeniy 
to samo powiedzieć u biirżu - 
azji polskiej. Bowiem tylko pez- 
nadziejni  awaniuFuicy mogii 
odrzucić warunki , pertraktacji 
pokojowych Rosji Sowieckiej. 
Kapitaliści i obszarnicy połscy 
stracili rozum, strachi wszelkie 
uczucia iudzkie, pozostała im 
tylko dzika chciwość zysku, 
która pcha ich na awanturę no 


Rok. wyd. III. 


wych ofenzyw, dalszei wojny, 
płamiąc ich ręce wciąż  przele- / 
waną krwią żołnierzy polskich. 


Prołeiarjal Rosji nie može 
obojętnie się przypatrywać, jak 
oficerowie polscy koncentrują 
siły. by uderzyć na front ezer 
wony. Szacherki rządu polskie- 
go każą armji Czerwonej być 
na baczności. Na każdy atak 
odpowie się. kontata- 
kien. 


W tym samym czasie “proie. 
tarjat Polski również nie bę- 
dzie obojętny wzgledem zbrod- 
niczej polityki awanturniczego 
rządu polskiego. W odpowiedzi 
na wykręty rządu  poiskiega 
rozieguie się w caiej Polsce 
jeszcze poiężiniej hasfo „Niech 
żyje pokój z Rosią Sowiecką:* 

Rząd poiszi uie uhce pokoju, 
więc zęba zo do tego Z m u- 
sié. Połraliii ło uczynić robot 
Zachodzie, potrafi tu 
uczynić i klasa roboimicza "ol 
ski Tylko żołnierz na froncie 
nie winien zostać obojętnym. 
Dn może ı winien odegrać 
tun roie decydującą. Każdy żoł 
nierz polski, który odmawia 
posłuszeństwa uiicerom, przy- 
bliza chwile pokeja, przybiiża 
chwilę :'riumfu sprawy robotni- 
czej w Polsce, Jeśli rząd poł 
ski do pokajn nie daje się zm” 
sić, to niech ma wojnę, ale woj- 
nę domową. Bowiem tylko 
taka wojta, tyłko rewolucja dziś 
może ocalić Żołnierza na fron- 
cie robotnika w mieście, parob- 
ka na wsi. | rewolucja ta, jak | 
śmierć Polski burżuazymej są 
jednakowo blizkie i nienmik 
nione. 
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OBRONA REWOLUCJI 


Ku zachodniej patrzą stronie... 


Podczas gdy minister angtel- 
ski, lord Curson (Kęrzen) pole- 
cił swemu najmicie-—rienerało 
wi Dienikinowi na torpedowcu 
„wyewakuawać* się z Rosji, a 
jego zastępcy— baronowi Wran- 
głowi wetknął do okrwawionych 
łap różdźkę ołiwiią pokoju, do- 


wódctwu arihji ochotniczej pro 
buje atakować nas z legowiska 
swego w Krymie. Zapewne pia: 
gnie, wzorując się na kamratach 
z Zachodu (polskich białogwar- 
dzistach), akcję pokojową pe 


przeć krwią ludzką, którą bur- 
żuazja wogóle szafuie, jak pie- 
wami. - 
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Już dnia ió b. m. bierzemy 
jeńca. To w oguiu naszym 
alamało się nietoriunue natarcie 
wiałogwardzistiów na pozycje 
wojsk częrwecych pod Pereko- 
sem. Dnia 17 natarcie na odcia- 
ku Perekopskim trwa, a jedno- 
cześnie pod osłoną ognia floty 
w okolicach limianu Kałanczac 
kiego (00 wiorst na zachód od 
przesmyku) wylądowuje znaczny 
oddział białogwardzistów Dnia 
18 już zepchnęliśmy ów oddział 
na morze, biorąc 100 jeńca i Ś 
karabinów maszynowych. Próby 
odsunięcia mas od północnych 
wybrzeży morzu Czarnego zā- 
kończyły się fiaskiem na całej 
inji. bo 1 na wschód od Pere 
xOpu nad morzem Azowskim i 
Siwaszetu, pomimo wciągniecia 
przez wroga sił powa. nych, uni- 
cestwiliśmy wszelkie zakusy, ka 
opanowaniu wybrzeży zmierza- 
jące. Obecnie trwają zacięte 
walki pod st Salkowem (nad 
Czongarskim półwyspem) i pod 
Uieniczewskim nad morzem Azo 
wskim; tu  strażujący w 30 
wiorstach na wschód od Gie- 
uieczewska. okręt odpędził po 
krótkiej walce okręt przeciwni- 
ka. Komunikat z dnia 19 b. m. 
informuje, że i pod Gieniczew- 
skiem wylądował oddział ofice- 
rów i jankrów z 3 pułków zło- 
żony. Nie udało się i tu sztur- 
mowcom. Zlikwidowaliśmy wy- 
pad morski sprawnie, biorąc 
przeszło 200 jeńca, 9 karabinów 
maszynowych i działo. 
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Na wschodnim breegu morza 
Czarnego 6panowaliśmy st. La- 
zarewskaja, zdobywając licznego 
jeńca i 3 karabiny maszynowe. 
stawia tu nieliczny (wróg opór 
zacięty, bitwa pod Łazarewską 
trwa. posuwając .się naprzód 
przeprawiamy się przez rz. Sze- 
che, w odległości 30 wiorst od 
m; Soczi. 

Rozpacziiwa „przedpokojowa” 
demonstracja biatopwardzistów 
celu nie osiągnęła, nie bacząc 
ua krwawy upór nacierających. 


Armia ochotnicza rozkłada się 
Coraz to nowe oddziały porzu 
cają szeregi wrogów ludu. Ositai - 
nio kanonierka białogwardzistów 
przeszła do nas, z dowódcą na 
czele, w okolicy Uznuja. 

Oczywiscie nie pomoże bia- 
łogwardzistom bezmyślny krwi 
przelew, nie pomoże też pro 
tekcja drapieżników angielskich, 
ku którym swój wzrok zwra 
cają. 

Stwierdza w gazecie iratcits- 
kiej „Mafin* nawet jeden z przy 
wódców wsieezżnictwa wszech- 
rosyjskiego —gienerał Noskow, 
że bezpowrotnie przegraną jest 
sprawa kontrrewolucii. 

Nie wąłpilismy w to nigdy — 
nawet w chwili porażek naszych. 
Tymbardziej obecnie przekonani 
jesteśmy o swym na całej linji 
zwycięstwie, 


Zdzisław Sszeryński. 
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SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 


Żołnierzu słuchaj co mówi mło- 


dzież robotnicza! 


Dnia 10 kwietnia ukazała się 
w Warszawie, jak podają 
gazety warszawskie,  odezwa 
młodzieży Komunistycznej, a 
więc robotniczej,  wzywającej 
żołnierzy —proletarjuszy, by za 
przestali wojny bratobójczej z 
robotnikiem rosyjskim, by bron 
swoją zwrócili przeciw własnym 
cieniężcom i by ręka w rękę z 
proletarjatem całego świata sta- 
neli do walki z międzynaredo- 
wym imperjalizinem burżuazji. 

Żołnierze polscy! Zwróćcie na 
ło uwagę, co do Was pisze 
młodzież robotnicza polska: 

Wśród Was znaczna większość 
10 młodzież, głównie wiejska, 
który w życiu politycznym i w 
walce robotniczej dotychczas 
udziału nie brała. 'Nic przeto 
dziwnego, że daje się za nos 
wodzić dowództwu i politykom 
burżuazyjnym. Przecież starych 
żołnierzy wśród Was mało, po 
rozpuszszczali ich do domu bo 
boją się rządy burżuazyjne, że 
stary żołnierz na kawal wziążć 
się nie da łatwo Przecież spora 


część z tych starych żołnierzy 
przeszła już rewolucję w wojsku 
i dawnym carskim i niemieckim 
i austrjaeki:n. Mogą im się przy- 
pomnieć tradycje rewolucyjne 
i wówczas kiepsko bedzie z 
rządami kliki burżuazyjno-gie- 
neralskiej w Polsce. 

A młody chłopak co to lat 
dziewietnaście lub dwadzieścia 
ima zaledwie, którego do wojska 
zmobiiizowali wprost z chałupy 
wiejskiej, który dotychczas sły- 
szał jeno kazanie ks. probosz- 
cza, iub mądrzenia się dziedzica, 
taki chłopak młody toć akurat 
dobry materjał na wojaka, co 
o rację pytać się nie będzie, a 
prać jak mu pan oficer każe. 

A w tej właśnie odezwie, a 
której piszemy zwraca się do 
Was, młodych żołnierzy, polska 
robotnicza młodzież komunis 
tycznai z wyraźnym wezwa 
niem: zaprzesiańcie wojny ora- 
tobójczej z robotnikiem rosyj 
skim, zwróćcie broń przeciw 
własnym ciemuiężcom! 

Dlaczego ta młodzież robot- 
nicza tak przeciw cietniężcom 
ostro występuje? 

Bo młodzież robornicza © mie 


kiem iuatkt wyszaia Świkdomość 
klasową, od kolebki widzi wy- 
zysk robotnika przez kapitalisię. 
od dzieciństwa styszy o walce 
robotników przeciw burżuazji. 
To też młodzież robotnicza mu- 
si być przykładem dla całej 
miodzieży ludowej polskiej, je; 
głosu słuchać należy. 

Jeśli więc do Was, miodzi 
żołnierze, zwraca Się Zz wezwa- 
mem miodzież reboknicza, uczyć- 
cie to, do czego Was ci praw 


EA W mŘŘŮĖŮ 


dziwi dojowuicy o lepszą pizy- 
szłość ludu roboczego wzywą- 
iq” 
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Nie służcie panom, 
aludowit nie waiczcie 
z robotnikiem rosyj- 
skimazburżuazja ið- 
dzimą! 


A wówczas wasza walka za 
pisaną zostanie złoięemi zgłus- 
kami w dziejach walki robot- 
mezeizo swe wyzwolenie, 


Z 
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Moralność burzwazjł polskiej 


Zaktadników  poiskich i jeń. 
ców cywilnych, wysłanych =z 
Rosji Sowieckiej do ojczystej 
republiki paskarzy, ocaranntków 
i pana Piisudzkiego witają tam 
jako „patrjotów poiskich wyr- 
wanych z niewoli moskiewskiej” 
Podobno nawet polscy żołnierze 
przy przeshodzeniu przez nick 
okopów muszą krzyczyć „hurra!“ 
na cześć powracających. Kogóź 
to tak witają? 


Kto miał możność zetknięcia 
się z tym środowiskiem, nie 
może opędzić się wrażenia, iż 
miał do czynienia zt Światem 
paszarskim. Paskarz na szule- 
rze— 1 inącherem walutowym 
pogania lo ogólne wrażenie. 

Przyyrzawszy się bliżej listom 
wyjeżdżających, widzimy tam 
spozą garstkę rosyjskich naz- 

*wtsk. To byli czynowuicy car- 
sty, czartosecińcy, którym na- 
gie po rewolueji październiko- 
we, wezbrały serca uczuciem 
patrjotyzmu  poiskiego i - od 
p. Ledniekiego otrzymali pasz- 
porty obywateli polskich. Na 
ich czele patrjota polski p. Da- 
ragan, syn gubernatora kalis- 
kiego. 

Wraz z jeńcami mają prawo 
odjeżdżać rodziny. Otóż uderza- 
jącą jest iłość świeżo zawartych 
małżeństw. Jest tam podtatusia- 
ły pan pułkownik carskiej ar- 
mji — przypuszczalny dostojnik 
peowiacki, który oženi? się z 
mliodą baletuiczką. Jest p. Sien- 
nicki, młody człowien lat 28, 
który przyprowadził do komisji 
Uzerwonego Krzyża czierdziesto- 
ieluią obłubienicę p Serewiczo- 


wą z lbietaim synem i Lo-let- 
nią córką i oświadczył, iź olicjal - 
my mąż pani S, od 2 miesięcy 
me daje znaku Życia, wobec 
tego on — istotny imałzonek — 
zapragnął ziegalizować wobec 
rządu sowieckiego swoże mat- 
żeństwo i oto przedstawia od: 
aośne świadectwo komisacjatu 1 
prosi o wysłanie razem z nim 
małżonki i dzieci. Jest także 
pan Trawiński, nieszczęsna oHa 
ra niewoli bolszewickiej, kiory 
zapałał nagłą a niepowstrzyma 
ną miłością do dokiorki praw 
p. Łempickiej i pobrał się z nią. 
Zdarzył mn się Casus paskudens, 
bo po złożeniu swiadectwa 
ślubnego p. Ł. przekonała się, 
iż jest na liścię przedstawionej 
przez polską stronę—i w mnie- 
mianiu, iż i w panieńskia stanie 
wyjechać by mogła gorąca nie 
wiasta z miejsca zrobiła awas- 
turę małżonkowi, oskarżając go 
o Osztistwa 

Powziąwszy grube podejrze: 
me o istolnej wartości tych 
wszystkich nagle przed odjac- 
dem zawieranych małżeństw i 
nie wnikając w wysokość po 
sagi: otrzymanego przez sza- 
nowitych malżonków, komisja 
nasza zażądała od małżonków 
przedstawienia na piśmie zač- 
władczeń od polskiego komite- 
iu pomocy jeńcom cywilayin, 
iż małżeństwa te nie w celo 
wyjazdu rnałżonek z przychów. 
kiem da Polski zawarte zosłały. 
Swiadectwa takie złożono Niech 
więc jadą m4 de pary. Niech 
im  Zrzyczą polscy  żośniesze 
turra Jeszcze Polska me zg 
wga! 


„Tryb Kom." 
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Posłowie Wysokisgo Semu dają 
łapówiu. 


Pismo wadszawyukie donOszi 
a351gpimąqce skandoliczne rzeczy 


G praktykach posłów 
wych. 

Pos Potoczek zustał niedawna 
rdemaskowany, jak checia! dać 
łapówka urzędnikom  mimster- 
stwa aprowizacji  (Peawiiape- 


Semo- 
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Wynurzenia p. Patka. 


W „Kurjerze Polskim“ umiesz- 
£zona jest rozmowa p. Patka z 
korespondentem „Petit Parisien“ 
i redaktorem „Journal de Po 
logne“ francuzem, p. Vaucher en 
Pan minister zajął się niewdzię- 
czną robotą — mydleniem oczu 
przebiegłemu francnzowi: 

„Z Rosjanami --- prawi więc — 
urządzimy się się i porozumie- 
my się szybko My teź nie 
chcemy krwi przelewu. . Jeżeii 
bołszewicy zechcą, będziemy mie 
li rozęjm de facto (w rzeczy- 
wistości), jeżeli nie de jure (w 
zasadzie) i w praktyce wyj- 
dzie na jedno. będziemy mieli 
płynące z tego korzyści bez 

= związanych z tym niedogod- 
ności.... Mam _ nadzieje, że 
wkrótce pojedziemy do Boryso- 
«sów abu 

Patrzajcie no ludziska! Mówią 

komuniści, że p. Patek ma ja 

= kieś zaboreże zamiary, że chce 

. wolny, a on lyimczasem spako- 

L3 wał już walizki do Borysowa i 

mówi, że porozumie się szvbko 

= i niechce krwi przelewu, noi 

$ rozejm może być, jeśliby nawet 

= me było na papierze obopół- 
itvch zobowiązań! 

Dziwną jest zaiste logika pa- 
pa ministra powiemy. Jeśli cząd 

K polski zgadza się na rozejm, to 


p czemuż w swych notach do 
z rządu Sowieckiego upiera Się 
= przy wręcz odmiennym stano- 


| wisku? Czemuż zawraca głowę 
p że się wybiera do Borysowa, 
© gdy jednoczesnie dowództwo 
ri polskie rozpoczyna nowe na- 
- | <zdigi 


Gobiic chciał ubić jakiś interes 
paskarski). 


Pos. Łaskudu, należący do 
| - „piastowców" dn. 26 września 
R 1919 roku „podziękował za po- 
spiech' urzędnikowi Miu. Roln 
p. K. stukoronowym  datkiewm. 
Doia 12 grudnia sprawa ta zo 
stała oddaną do sądu, lecz do- 
„tychczas pau posel, jak posto 
wał, tak i nadal posłuje (i praw- 
F dopodobnie z większym powo- 
dzeniem „dziękuje za poś- 
piech”). 
Pos, Staszyński z Nar Zjednocz. 
ludowego, a więc ze sironni- 
atwa do którego nałężj . SAM 
 prezydeać ministrów p Skulski, 
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Dookoła pokoju. 


Psuje się coś w państwie 
duńskim. 


Prof. Grauski wystąpił z delegacji 
pokojowej 


Dnia 9 kwietnia odbyło się 
pierwsze posiedzenie wyznaczo- 
nej przez rząd delegacji dla ro 
kowań pokojowych z Rosją So- 
wiecką. Na tym posiedzeniu 
jak donoszą gazety endeckie — 
proi. Stanisław Grabski, prezes 
komisji sejmowe| do spraw za- 
granicznych złożył formalny pro- 
test i wystąpił z delegacji. Czyn 
swój umotywował tym, że 
rząd zajął w przygotowanym! 
przez się projekcie traktatu sta- 
nowisko niezgodne w  najważ- 
niejszych punktach z przyjętemi 
przez koinisją Sejmową spraw 
zagranicznych zasadami. 

Nie masz iedności 
wśród burżuazji polskiej! 

Ale nie mniej oświadczenie 
profesora i posła Grabskiego 
rzuca jaskrwawe Światło jak w 
Rzeczypospolitej polskiej kpi 
sobie klika rządząca z „przedsta- 
wiciela narodu“. 

Ale gdzie dwuch się kłóci, 
tam trzeci korzysta. A tyin trze- 
cim jest proletariat Polski, 
uświadamniający sobie coraz wy 
raźniej, że burżuazja polska i 
rząd prowadzą politykę wyłącz- 
nie w swoich interesach i prze- 
ciw interesom ludu pracują- 
cego. 

å gdy sobie to uswiadomi, to 
i wyciągnie należyte wnioski, 
że nie burżuazja, lecz lud robo- 
czy bezpośrednio winien zawrzeć 
pokój 


nawel 


przesłał 200 koron urzędnikowi 
Min. Roln. p L. „za przyśpie. 
szenie" © podania. Wypadek 
ten został zakomunikowany pro- 
kuratorowi, lecz  wytoczonej 
sprawy jak nie było tak i nie- 
ma dotychczas. 

l to się dzieje wowczas, gdy 
Sejm wysoki, wraz z posłami 
Potoczkiem, łŁaskudą i Staszyń- 
skim, uchwalił karę śmierci dla 
urzędników łapowników, jedne 
cześine zapewniając bezkarność 
tym, którzy starali się dać ła- 
pówki i donieśli o tym do 
władz 

Jakąż rolę odgrywają posito- 
wie Sejmu Najjaśniejszej Rze- 
czypospoliiej? 


Są prowokatorami. 
z prowokatorami lud robo- 
czy umiał zawsze w Polsce się 
rozprawiać! 


Demoralizacja w urzędach. 


We wszystkich urzędach „Naj- 
jaśniejsze) * Rzeczypospolitej 
panuje straszna demoralizacja. 
Nie pomagają nawoływania 
„patrjiotyczne* poświęcania się 
dła pracy „kuchwale ojczyzny”. 
Urzędnicy, którym rząd skąpi 
z opłatą, tdą w Ślad paskarskiej 
burżuazji polskiej  używajmy 
póki czas, za rok może nie 
będzie nas 

Wystarczy na dowód zajrzeć 
do działu kroniki pierwszej 
lepszej gazety: naprz. w nume- 
rze z dn. 9 kwietnia „Gazety 
Porannej* są dwie wzmianki o 
aresztowaniu za nadużycia paru 
urzędników, wśród których jest 
jeden wyższy urzędnik na ko- 
morze w Herbach, Oraz o wy- 
krytych nadużyciach w leśniciwie 
w Hołobach. Przeciw  nadleś- 
nemu Szczepańskiemu prokura- 
torja wdrożyła śledztwo. 

Czego to dowodzi? Że całe 
społeczeństwo burżnazyjne poi- 


skie jest zdeimorałizowane Go 
szpiku i nic nie pomogą wza 
jemne areszty. Ten wrzód cuch- 
nący usunąć może tylko cięcie 
rewolucji robotniczej. 


Waśnie wsród przyjącioś 


Pamiętamy wszyscy niedawne 

kymny chwalebne prasy polskiej 
opiewające sojusz „oręża pol- 
skiego łotewskiego" w walce 
z bolszewikami. Rokowana so- 
be najlepsze nadzieje na przy 
szłe bratnie pożycie dwuch na- 
rodów. lecz niebawem, gdy 
„bezpośrednie* niebezpieczeń 
stwo minęło, sojusznicy biorą 
się za tby o Dynaburg i t. zw. 
inijanty Polskie. Choć nibyto 
Polska wspaniałomyślnie odstą 
piła swe „zdobycze“ zaprzyjaź- 
nionej Łotwie, dziś już prasa 
warszawska pełna jest narzekań 
i skarg, że łotysze gnębią po- 
łaków, rugują księży poiskich 
je l, 


*" Burznazja nie umie rządzić, 
żeby nie siać waśni narodowoś 
ciowej, to jest jej opora. Wol- 
ność narodową zapewnić może 
tylko władza rebotnicza 


NA LITWIE i BIAŁEJ RUSI. 


Przystrajają się w nowe piórka. 

W Wilnie powstaje nowe 
„stronnictwo'—jak donosi war 
szawski „Naród —Demokratycz- 
ne Zjednoczenie Rolników na 
Litwie. Na prezesa tej nowej 
organizacj: powołano obszarnika 
z Kowienszczyzny Dominika 
Dowgialię. Jako cel, wysuwa 
owo ziednoczenię walkę z socja- 
lizmęn i żądania demokratycz- 
nej ordynacji wyborczej. Cel 


więc jest całkiem jasny — walka 
obszarników z parobkami. 1 ma- 
łorolnemi chłopami, którzy coraz 
poważnie: myśleć poczynają. że 
jednak władza sowiecka na Li 
twie słusznie postępowała, gdy 
przepędzała ooszarników:darrno - 
zjadów z majątków. „zadanie 
demokratycznej ordynacji wy: 
berczej"—jesi zwykłe oszustwa, 
na które nie wezmą obszarnicy 
chłopa i robotnika  kresowego. 


all Pzp 


W ROSJI REWOLUCYJNEJ. 


Na froncie pracy. 


Na całym: Uralu rozpoczął się 
dnia | kwietnia miesiąc pracy 
Wszystkie zakłady, fabryki i in- 
stytucje powiększyły dzień ro- 
boczy o 2 godziny i więcej. 
Chłopi dobrowolnie proszą a 
złecenia na sobótki W Jekate- 
rynburgu postanowiono w ciągu 
iniesiąca doprowadzić du po- 
rządku zakłady, Wierchiseckie, 
usunąć główne trudności „tran- 
sportowe, oczyścić miasto, usu- 
nąć zaległości kancelaryjne, wy- 
budować przytułki, urządzić ko 
ionje dziecięce, odziać dzieci, 
zasiać ogrody. W mieście pra: 
cuje sztab „trójki“, kierującej 
„sobótkami” i nadzwyczajna KO» 
misja do wałki z czystością. 


węgiel. 

W ciągu marca w kopainiacn 
Kizelowskich wydobyto 1.553.819 
pudów węgla, o 54 proc. wig 
cej niż w lutym. Wysłano drogą 
kolejową 1.792,261 pudów, zo» 
stało na składach 1.492.805 pu 
dów. 


Walka z 
W całej 


chorobami zakaznam 


Rosji prowadzona 
jest usilna agitacja samtarna. 
Specjalne ruchome wystawy 
rozjeżdżają w różnych kieriiu- 
kach od miasta do miasta, od 
wsi do wsi, wyjaśniając ludnoś- 
ci przyczyny i przebieg chorób 


zakaźnych. Wobec możliwości 
epidemji cholery,  szczególni 
zwraca Się uwage ra zażŻegłą” 
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nie rozpowszechnienia tej cho- 
roby. Plakaty gęsto rozklejane 
po miastach ilustrują wpływ 
chorób na organizm ludzki, pro- 
pagują ideję czystości. W wielu 
miastach urządzono „tygodnie 
łaźni*. Oznacza to, że ludność 
bezpłatnie mogła w ciągu 
tygodnia korzystać z lażni, otrzy- 
mując jeszcze kawałek mydła. 
W jednej Moskwie przez łaźnie 
w ciągu takiego tygodnia prze- 
szio ponad miijoa ludzi. 

W całej Rosy, epidemja ty- 
fusu plamistego znika szyb- 
ko dzięki radykalnym środkom 
i masowej agitacji sanitarne; 
wśród mas ludności 


„Tygodnie macy's 


Dnia l go maja rozżpoczyua 
się t. zw. „tydzien pracy*. W 


całej Rosji. Oczywiście że orga- 


mizują ów tydzien komuniści, 
aie nie ulega wąipiiwości, że 


ważmie w men udzial cały pio- 
łetarjaz Rosji Bowiem ideja 
nieustannej, energiczue; pracy, 
nad odbudową gospodarczą 
kraju, jako gwarancja utrwale- 
nia dotychczasowych zwycięstw, 
ideja ta, rzucona przez Komu 
nistów, dziś głęboko weszia w 
Swiadoimość całej lasy robot: 
niczej Rosji. Dlatego można 
wyrazić pewność, że wszĘCchro- 
syjski tydzień pracy da obfite 
piony. Lud roboczy Rosji stop- 
uiowo wygrzebuje się Z tino 
wisk powojennych. ! w czasie, 
gdy kapitaliści europejscy będą 
wrzeszczeć o lenistwie robotni- 
ników i ginąć w odnięcie ruiny 
ekonomiczne, Rosja robotnicza 
będzie pracować dniem i nocą, 
stanie się silną i bogatą orga- 
uizaącją ekonomiczną ti poli 
tyczmą: kiasy robotniczej. 
Raboinicy sie szą: 

Odbywa się w Moskwie 
Wszechrosyjski Zjazd robotni 
ków przemysłu tkackiego Po 
rządek dziennv przewiduje sze 
reg kwesiji związanych z we- 
gulowaniem przemysiu tkackie 
go, z otrzymywaniem surowca 
i żywności, oraz techniką 
wytwórczą, 

Komunikacja kogjowa między Ra 
sią a Estonja. 

W Moskwie odbywają się na- 
rady komisji specjalnej w spra- 
wie wznowienia komunikacji 
kolejowej z Estonią. Najpierw 
otwartą dia ruchu bespośrednie 
dniego będzie droga Dałtycna 
przez jamburg Narwę. Prze- 
widywane są już pierwsze par- 
ye ładunków, które wysłane 
będą do Estonji i otrzymywane 
ztamtąd dla Rosji Sowieckiej. 
Estonja przygotowała partję na- 
sjon, zaś Rosja Sowięcka wiel- 
ką partję inu. 


mer enaere 


„MEOT“ jest do 


Z zagranicy. 


Rada robotnicza w Wiedniu. 


W gazecie irancuskiej „La 
petite Respubliqe* z dn. 29 
lutego r b' czytamy, ca nasię 
puje: 

Wczasie ostatniej sesji Rady 
Dciegatów robotniczych m. Wied- 
nia przyjęto rezolucję w której 
się wyraża Żądanie, by rząd 
Austrii, aiemieckiej,  wzuowił 
stosunki dvpłomatyczne z Rosją 
Sowiecką. 

Znając ogromne  =udności, 
które czyni polityka Antanty w 
stosunkit do Rosji Sowieckiej, 
rada delegatów robotniczych tym 
nie mniej jednak stanowczo żą 
da, by rząd austriacki dołożył 
wszełkich starań, celem. utat- 
wienia wznowienia stosunków 
skoneęrmicznych z Rosją 

Protestując przeciw tero:owi 
panującemu na Węgrzech. rada 
żąda natyciiniastawego wvgna- 
nia węgrów olicerów cywił- 
nych, grających w Austrji „role 
prowokatorów lub też emar 
'uszy rządu węgierskiego. 
Angielscy burzuje o entuzjaźmia 

macy w Rosji Sowieckiej. 

Koręspoiuienci  burżuazyjni, 
przyjeżdżający do Rosii z uptze 
qzeniem, jako do kraju „chaosu 
' anarchii", inieszkając w niej 
pewien czas, otrzymują zupełnie 
inne pojęcie o porządkach w 
Republice Sowieckiej. Nie mo- 
gą oni, nie podkreślić tego ko- 
iesaliego entuzjazmu pracy, 
którym przenikuięty jest kraj 
po zwycięsko zakończonej woj- 
nie domowej. 

Ota o czyin donosi specjainie 
wydelegowany do Moskwy ko- 
respondent, gazety Angielskiej 
„Dail Chronicie*: 

.Praca nad odbudową kraju 
prowadzona jest z enefgją go- 
ręczkową Antagomzm klasowy 
jakgdvby jest zapominany i 
dawni bogacze biorą niemniej 


gorliwy udział w pracv. Życie 
w stelicy oparie jest na zasa- 
dach komuuistvcznych * 

H 


Ostatnie wiadomości. 
Zapoczątkowanie. 


iRosta) Komisja handłowa 
Rosji Sowieckiej, znajdująca się 
w Kopenhadze zakończyła uino- 
wę z Danją o dostawie nasion 


Ruch przeciwangieiski w Turcji 

W Turcji odbywają się walki 
ludnosci miejstowe; z okupacyj: 
nemź wojskami Anglii. Wałki te 
przybrały tak wieikie rozmiary 
że dawadctwo angielskie użyło 


przeciw turkom czolgi i działa. 


Od ceutrainego Komitetu Komunistycznej 
Partji Litwy i Białej Rusi. 


W ostatnich czasach Sekretarjat C. K. otrzymuje sze- 


reg listów dla przesłania do okupacji polskiej, na Litwe, 
Białornś i Łotwę. Sekretarja! zawiadamia towarzyszy, że 
nie ma on możności wysyłania tych listów, przeto prosi 
nie nadsyłać ich do C. K 


W związku z Wszechrosyjską Konierencją ko- 
munistów-polaków, wszyscy towarzysze pelacy, 
członkowie Śmoleńskiej organizacji Komuni- 
stycznej Partji Rosji, powinni zarejestrować się 
w powiatowo-miejskiim komitecie K. P.R. w wy- 
dziale pracy wśród mniejszości narodowościowyci 
Ostateczny ermin rejestracji 25 kwietnia r. b. 
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Biuro Polskie Propagandy i Agitacji przy 
Centrainym Komitecie Rosyjskiej Partji Koum- 
nistycznej (bolszewików) zwołuje na I maja r. b. 


KOMUNISTÓW -POLAKÓW. 

Prawo wyboru na kunierencję posiadają wszyscy 
członkowie Rosyjskiej Pargi Komunistycznej Polscy we- 
dług normy: » 50 wyborców deleguje jednego przed- 
stawiciela z glosem decydujacym, powyżej 50-ciu dwuch 
przedstawicieli. Ta sama norma odnosi się i do oddziałów 
wojskowych z warunkiem, że przedstawiciele z oddziałów 
wojskowych uzyskują zezwolenie swej władzy na wyjazd, 

Porządek dzienny 

1) Sprawozdanie Biura. 

2) Położenie w Polsce 

3) Sprawy wydawnicze. 

4) Sprawy organizacyjne. 

5) Wybory. 

Wszyscy delegaci, przybywający na konierencję, oba- 
wiązani są przywieźc ze sobą protokóły ogólnych zebrań 
wyborców oraz ich spisy imienne, również spisy wszyst- 
kich Kotunistów-Polaków. żamieszkałych w obrębie ich 
organizacji. Spisy i protokuły powinny byc zatwierdzone 
przez miejscowe Komitety Partyjne. Wszyscy delegaci po- 
winni-zaopauzyć się w żywność na 9 - 10 dni pobytu w 
Moskwie, Koszty zwiazane z podróżą delegatów pokryje 


Biuro. Delegaci powinni się zgłaszać do Moskwy, Kriwo- 


utkolski Nr. 8 do lokalu Biura. 
Sekretarz Kom. 

Ńrestinskij. 
Sekretarz Biura Polskiego. Brodowski, 


Centr. Ros. Partji Komunistycznej 
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